
CE*A MkJ 

AKCJA i AOiUNISTNAOAi BIAŁYSTOK, « y n a k K«Śc3u««l<. » |. t«l**e» * » 

fonwozMKK a pazozitrniiM TOZŁ. 
! , .....I.I.I i u li n n i . i . y •. • • • • « ' n U l M — W H i • I «p«i.i.i.in..i .11 u u i m mi.., I. ••. ipi i l»wi l [ f«»... l l i .p. 

*9*9 
A,< \ "h 

Łff V. ;* 

%fiir 

f • ' * ' 

f:. ** 
V « 4* 

SĄDOWNIE 

Z NIEDKltLNYCH OBRAZKÓW 
— Panowie, zjPototowla ratunków ero f 
— Nie panie f~ 1 towarzystwa oołekl nad zwierzętami. 

Wielki gabinet ministrów 
Czy sprosta ladtnlom wielkiej 

i chwili? 
Pokaże to przyszło!t nafbllisza 

W Każdym razie tyczą mu tego nawet 
jflf o przeciwnicy 

WARSZAWA, m | 1 0 . -
Rekonstrukcja gabinetu stała 

się wreszcie wczoraj wleczo-
rem faktem dokonajtym-
- Premier Wftoś, Jo odbyciu 
Kilka narad z przedstawicielami 
większości rząddwef udał się 

''do Belwederu, #dzl| przedsta­
wił p- prezydentowi! spis no­
wych ministrów de podpisa­
nia. , 3 
, Lista ta obejmuje. tiastępuja.-
^ .ttaaw.łsfca;. -Z 

Pns. WoMpoh K »rfantv ] 
«Ch.-D3 — wlcebrez sura gabi­
netu. 

P. P^wan ,Pm< wsk! 
! 'Z\v. L. N-)—mińtete ii im spraw 

^artranicznych. na r iejsec pos-
Mafjana Seydy. kil ry zostaje 
\%-fcem!nKtrem w ŝ  'oirn daw­
nym resorcie* • I 

Po«. AHroH Chtfllowsłd 
fCh, N.) — ministerŁni -rolni­
ctwa na miejsce pol Gościc-
kiego. 1 

Pos. Stanisław flrabsl.-f^ 
fZw. L. N.) •— mlnijnerjurri o-
'śwlafy i «yznań relifMnycb. za 
Tuast pos- "Ołahińskiefo-

Ośtafecrne ustaleni^ tef listy 
poprzedziła cpi-gnrrp ustenu-
jacyct' ministrów, kfórą nre-
mier przedstawił p. prezyden­
towi wraz ze spisf»r|i świeża 
wsfennU»evch <\u ca^fhefi* polf-j 
tyków. • 1 

* 
Rekonstrukcja gtfbi&etu. któ­

rej v,""k?adr.Ikiem *jes| powoła­
nie po. Korfanfern, Flnowskie-
ci i Stanisława Orabscieeo. sta 
iowf 1 • 

zen'f w rozkopu 
obecnego srstermi rahdowetro. 
Prawica wysłała do rządu 
••"wycli ».v opinii powsiechnej, 

Budżet państwa 
Uchwali go dzisiaj 
Rada ministrów 
(Telefonem z Warszawy). 
Na wtorkowem posiedzeniu 

Sejmu odbędzie sle pierwsze 
czytanie preliminarza hudżeto 
wego na 1924 r. Preliminarz 
przedstawi Izbie minister skar­
bu, o. Kucharski. 

W zwląiku z tern projekto­
wane jest na dziś po południu 
nadzwyczajne posiedzenie Pa­
dy ministrów, na którem budżet 
będzie ostatecznie zaakcepto­
wany. 

Wobec tego egzemplarz bud­
żetu przestany zostanie do Sej­
mu Jutro. W ten sposób stanic 
się zadość formalności, aby pre­
liminarz budżetowy. Jak tego 
wymaca konstytucja, znalazł 
się w kancelarii sejmowe! przed się z Jednej strony bezrobocie 
dn. 1 listopada. 'pracowników przemysłu włó-

Bezrobocie rozszerza sie 
Czekamy co postanowi nowy rząd 

rod 
W dniu wczorajszym sytuacja 

strajkowa w całem państwie 
polskiem mocno sio zaogniła- W 
niektórych miejscowościach wy 
bachły nowe zarzewia strajko­
we, a w wielu miastach, zwła­
szcza w Małopolsce, do akcji 
maszynistów 

przyłączyli sle konduktorzy 
p 1 służba ruchu. 

Strajkują również robotnicy 
zakładów żyrardowskich i jak 
to jfuz donosiliśmy, przerwali 
prace warszawscy robotnicy 
miejscy. Tak więc rozszerza 

korespondenta). 
klennlczejro, orat instytucji u-
źytecznośel publicznej. Pis­
mo nasze popiera l popie­
rać będzie zawsze słuszne za­
dania rzeszy pracującej, musi­
my Jednak podkreślić stanow­
czo, te strajk w Instytucjach u-
żytecznoścl publiczne} 

fest obławem nad wyraz 

I ostrze lego zwraca $le przede-
wszystkiem przeciwko rze­
szom niezamożnej ludności miej 
skiej. Ją przedewszystkiem do­
tyka. Paskąrz, mieszkający na 
parterze lub)plerwszem piętrze, 
będzie miał zawsze poddostat-
kiem wody, ale nie dojdzie ona 

aby tern łacniej przeciwstawić 
się trudnościom i opanować sy­
tuacje. 

Poza tą polityczną stroną re­
konstrukcji najbardziej zna-
mienneni jest pozostawienie p. 
Kucliar^kieeo na stanowisku 
ministra skarbu. System obec­
ne] większości i jej rządu, wfą-
źosie nrzez to z losami polityki 
fiiirnso*y«i p. Kucharskleiro-' I-
stota lei poMżyki wedłuff wyja­
śnienia noiu^nnowanych kół 
sejmowych póletra na przeslan-
]i:\ch '•actopulitcych: 

1) Z n\vaci. że komisja parla­
mentarna stronnictw rządo­
wych odrzucała rządowy pro-
iekt v.*3loryzacil danin skarbo-
•ivy?h na nodstawle miernika 
złota, p. Kucharski zaniechał 
tesfo projektu i poprzestaje na 
s-ysfemic 

wykładnika cen hurtowych. 
ohowiazuiaccco obecnie dla 
f>nri',wiki nodatków. 

2) P. Kucharski przyjmuje 
tezę p|;>szoną przez posła Byr-
kc 'P'-ł««tV według1 której do I 
założenia banku emisyjnego 
wystarcza 

PO!<?4 uasób złota 
i przystępuje najdalej z Nowym 
-okiem do otwarcia takiego 
Banku. 

D P. Kucharski przedkłada 
we wtorek 30 b. m. projekt 

budżetu na rok 1*M 
1 motywuje go w nowem exno-
sć finansowiem. Projekt budże­
tu, jak zapewniają wtajemni­
czeni- nie wykazuje żadnego 
deficytu. 

Oparty na takim planie finan­
sowo-politycznym zrekonstruo­
wany irabinet p. Witosa, rozpo­
czyna nową fazę swej działal­
ności- t 

Poszukujemy drtfg naprawy Rzeczypospolitej 
Były premier, pro!. Antoni Ponikowski mówi: 

Nie wolno uważać położenia za 
beznadziejne 

Trzeba umieć znaleźć klucz do duszy 
społeczeństwa 

Francją Interesuje się 
sytuacją finansową Naclrenji 

. ?8. 
-,Cre 

i'MW2. ?8. 10. (Pi 
l>vrektor ..Credit Nat 
towarzystwie ittspektd 

I sów udał się do Duesseklorfu 
celem-zbadania sytuacji finan­
sowej w Nadrenji. 

Niemcy protestują 
trudno Im się dziwić 

fHRUN, 28. in. (PATl — Plera rząd Rzeszy na .r:\kule 
i-zn-nniki donoszą, że ̂ .ąd Pze-jj5-ym konwencji reńskim, \vt-
szy zaprotestował u państw dług której zarztd cywilny, 0-
sprzymlerzor.ych z powodti raz opieka nad bezpleczen-
zajsć w Akwizfrranie ,a, (in ł in stwem publiczpem mają bvć w 
t ^aiatynacie. Protest swój o- rękach nitiniećkich-

100 trupów w Hamburgu 

(CM 
W. nad wyraz, cienkie! sytua­

cji obecnej fala pesyraitnm «N 
garnia coraz to szersze war­
stwy naszego spoeczeństwa. 
Dokoła słyszy sie głosy znie­
chęcenia, rozgoryczenia, a na­
wet rozpaczy. W takiej chwili 
właśnie rozmowy naszefo 
pisma z najwybitniejszym! 
przedstawicielami społeczeń­
stwa nabierają szczególne­
go znaczenia. Poglądy ludzi 
zwłaszcza, którzy odegrali J«ź 
wybitną rolę polityczną, są nie­
wątpliwą podstawa do urobie­
nia sobie 

prawdziwego sądu o sytuacji 
obecnej. 

Tembardziej jteslł są to lu­
dzie znani ze swej rozwtfi 1 
mało mający wspólnego z hała­
śliwym rozffwarem walk par­
tyjnych. Wydało sle nam prze 
to bardzo wskazanem zwrócić 
się z prośbą o rozmowę do p. 
Antoniego Ponikowsklego, któ­
ry z czasów swojego premie­
rostwa zapewnił nam znaczny 
okres względnego spokoju, 0-
raz w całej swej dziafałnoścr 
wykazał | umiar I zdolność n-
krócanla nadmiernych wybula-
koścl. P. Antoni Ponikowski 
już od dłuższego czasu nie bie­
rze udziału w życiu polftycz-
nem, z wielką Jednak uwagą 
śledzi ostatni przebieg wypad­
ków, przeto pierwsze pytanie 
nasze nie zastałe ?o nieprzygo­
towanym. 

— Czy sytuację obeciią uwa 
l i i pan prezydent za beznadzfcj-
Ińą? 

— JeSff "pan pyta. cży nte tt-
ważam sytuacji za beznadziej­
ną, to zaznaczam z cała sffa 
przekonania, że bynajmniej tak 
nie Jest. Przedewszystkiem 
według mego zdania wogóle 

nigdy 
żać położenia 

,-Jci}t 
r-*zełómo-

T Czy pan iv 
za chwilę obecia 
wą? 

— Tak", uważani obecny mo­
ment za bardzo poważny. Oba­
wiam się, ze dalsze pogarsza­
nie się sytuacji finansowej i e-
konomJcznej groziłoby nam 

6ERLIN, 2S, 10, ( l .W) -
Podczas pstatnich walk i)ary-
kadowych w Hamburgu straty 
00 obu ttronach bvlv bardzo 

znaczne. W szpitalach znajdu-
je sie 70 trupów, a ogólną licz­
bę zabitych obliczają na 100 lu­
dzi. 

wstrząśnieniaml. 
Nie należę do Sejmu, więc 

nie wiem, jakie poglądy panują 
wśród ludzi, dzielących ormo-
wiedzialność za sytuację- We­
dług mego zdania powaga jej 
wymaga, aby w tej chwili od­
sunięto na bok nienawiści par­
tyjne, a skierowano wszystkie 
wysiłki ku po wstrzymaniu na­
szego wozu państwowego, któ 
ry się toczy po niebezpiecznej 
iricbvłoścf. 

• 
zresztą jestem pewien, i e nks 
jest trudno osiągnąć pomyślny 
zwrot w najbliższym czasie. 
Wszystkie materjalne warunki 
do tego mamy. 

— A jakie środki ratunkowe 
doraźne i Jaki program na dal­
szą metę jest zdaniem pana pre-
•zydenta wskazany? 

— Pragną tylko podkreślić, 
*e Jeżeli środki naprawy skar­
bu, jak napj-zykład oszczędno­
ści budżetowe, podatki, wresz­
cie potyczka zagraniczna I 
bank emlsyiy są Już dąlś do­
gmatami, uznawanymi powsze­
chnie, to jednak w sprawie po­
prawy stosunków w państwie 
niedocenia się u nas Jeszcze Je­
dnego czynnika pierwszorzęd­
nej wagi: tłsychologjl społe­
czeństwa. Zwrot ku lepszemu 
zaczyna się w tym momencie, 
Wedy spo?eczeństwo uwierzy, 
że od tego momentu będzie le­
piej. * *' 

Trzeba Wiko umieć znaleźć 
klucz do duszy społeczeństwa... 

Trzeba zetobyc" Jego zaufanie. 
Rząd. który znajdzie ten klucz 
do duszy otjywatell, rychło po­
prawi położenie państwa nawe 
wnątrz | wzmocni jego pozycję 
nazewnątrz. Społeczeństwo 
nasze chętnie zapłaci wszelkie 
podatki I pogodzi się z trudno­
ściami okresu przejściowego, o 
Ile tylko uwierzy w rząd, w 
lego rozum, siłę, prawość i 
bezstronność. 

— A Jak się zapatruje pan 
prezydent na rząd obecny? 

— Jeżeli obecny rząd, który 
oodobno, jak się czyta w prasie, 
zamierza sie zrekonstruować 
zdoła w najbliższym czasie wy 
wołać zmianę nastrojią społe­
czeństwa 1 zdobędzie jego zau­
fanie, — sytuacja s?c pooraw' 

Jeżctt nłe zdoła, alechaj pffyj. 
j dzl 

Jedno Jest tylko dla mnie pe­
wnikiem t Ta zmiana nastroju 

}«poteczeństwa I związany s 
zwrot stosunków musi koniecz­
nie nastąpić rychło, bo 
wymagają najżywotniejsze 
teresy państwa. Za zaufaniem 
do rządu przyjdzie wiara w po 
prawe stosunków, a za nit na* 
pewno 1 sama poprawa. * •.•:... 

— Czy pan prezydent uwa­
ża za możliwe stworzenie rzą­
du parlamentarnego, czy też 
może łepszem by było powoła­
nie rządu pozaparlamentarnego, 
któryby był obdarzony specjał-
neml pełnomocnictwami?, 

— Jeżeli pan pyta, czy le­
piej, aby tego dokonał rząd pw 
lamentarny, czy też pozapar­
lamentarny! to dla mnie ta kwe 
stja nie Istnieje. Niech będzie 
nadparlamentarny, czy podpar-
lamentamy, 1 

t byle czegoś dokonał. 

Ją nie podzielam scholastycz-

do mieszkań robotniczych na 
wyżej położonych pł#rteh. Ma­
tadorzy walutowi 
kombinatorzy zawi 
dzą rade. 

Właściwy 

trapiona wszystl 
ściaml zdziczałych! powojen­
nych stosunków Stfajk kolejo­
wy przyczynił się Ir wysokim 
stopniu do wzmożejiia drożyz-

Warszawa nie ma; Już we-
1 cukru, Istnlelelrównież o-

bawa. że do ośrodków przemy­
słowych 

ny. 
gla 

skoro została przerwana komu­
nikacja z centrami rWniczyrm*. a 
w wagonach, które utknęły na 
zatarasowanych drpgach łnfle' 
aprowizacja. Natuklnle f 
tym wyoadku padnljs ofiara yr**\ 
głodniały robotnik, * ztrobl wi­
sty 
.^Strajkujący #itraai ^ I r t w n k ^ 

zdać sobie i tego torawe, że, 
chwfll ob» wywalcsenfe 

pełnego dobrobytu les* ntenie. 
Mwe. Z drugiej stro ty im W nw-
sf dołożyć wszełkh h ifarań, i-' 

I by zaspelreie dopuiżcziłne mł-
ninram żądań r Aotnłczyeh. 
Strajk, który neri ła óaństwo 
na wfelomnjąrdowt strity I w -
dzl w tałuresy 1 

ł sit 

1 •»&£&•• Trzeba nareszcie przy 
nych wysiłkach stśvoi 
mosferę porozumłchla 
telsklego. j 

Ale JestleBcze^fińa^si 
Wiadomości, ktr)re 

wiły o rzekomem 
nego maszynisty wj 
który wbrew uchwale] 
jących prowadził 
zały sie całkowicie 
Miały one za cel 
pokój wśród chętnych do pracy 
maszynistów. 

Niemniej 

nych haseł, z jakiem! 
sle nieraz spotkać, że 
mleć koniecznie rząd parlamen­
tarny, bowiem Inaczej naraża 
się na szwank samą zasadę 
paramentaryzmu. Wszak cho­
dzić nad chyba powinno prze­
dewszystkiem o Polskę, o sil­
ne i zdrowe państwo, a dopiero 
potem o to, przez kogo to pań­
stwo ma być rządzone, czy ko­
niecznie przez ministrów z po­
śród posłów i senatorów, czy 
też z poza nich. Sądzę, że na­
wet najgorętszy zwolennik 
rządu parlamentarnego nie ze­
chce twierdzić, że tylko w Sej­
mie są ludzie o kwalifikacjach 
ministerialnych albo. że dobre­
mu rządowi pozaparlamentar­
nemu Sejm odmówi zaufania 
tylko dlatego, że nie został po­
wołany z Jego łona. Niewąt­
pliwie dobrze jest, kiedy rząd 
ma silne oparcie w poważnej 
większości parlamentarnej, ale 
wszak już widzieliśmy, że przy 
rządach bezpartyjnych nieko­
niecznie działo się żle, oraz, żel 
czasem 1 taki rząd zdobywał] 
sobie dość znaczne 
społeczeństw/ • 

U l 

Jesteśmy 
wypadkach rząd 

nieubłaganą 
należy generalizować wyod­
rębnionych wypad (6w,tale nie­
mniej wnelkle pHby ibr$dn> 
czej przemocy mliszą być tę­
pione w sposób bafdio stanow­
czy f radykalny. 

Jak się do\viadqjem3 
rodajnego źródła 

£, M U W J H a 

nte toczą się. Rząd] bowtem^tof 
na stanowisku, że wszystkie 
tego rodzaju sprawy muszą być 
oparte na ustawiej sejtfiowej o 
wynagrodzeniu pracowników, 
państwowych. Ewentualne pod­
wyżki będą mogłylnasfąplć do­
piero po zatwierdzeniu tej usta­
wy przez Sejm. Tał więc niema 
żadnych widoków na tjgodowe 
załatwienie . sprawy. Zrekon­
struowany gabinet peszcze żad­
nego poglądu na syptację straj­
kową nie zdążył ujawnić. 

f 
Wczorajogodz.il-

loseum", Nowy Ś> 
był sle wielki wietj 
dawczo - poselski, 
przez organizacje K 
pocztowców. Ł „ 

mia-

file://r:/kule
http://Wczorajogodz.il-
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Fala strajkowa 
i 
W Warszawie 

(Od własnych korespondentowi. 

Strajk maszynistów war 
szawskłch ctfraz] hardziej si', 
rozszerza < i obejŚmije również 
inne ri?błv ?<nlefectwa. Na 
łej !fn1f Warszawa — Kraków 

cjnnt <spi«;<,ic prrtokół i przeka-
żuje sprawę do prokuratury. 
Niektórzy maszyniści jednak o-
bąwtaJąc fic odpowiedzialności 
do pracy wracają. 

nlem. 
wszystkie'pnrowłf-owtth* *tn-\r Pnchgf nddindzą * nłfilihife-
neły. Na stncif 1prarszawa 
Główna sytnacja-i nie uiei 
zmianie. <rtValk»tr- 0kr>tt>S>O $ro#-

łstów [J[ ofcsfnff i cent maszynistów 'Jf oWffnff f>a»» 
rownzowej: nieczynne są war­
sztaty mechaniczne i dcprtt. 
Ruch rfr/YiPTy fest przez m?-
fa cz»)f£ r.icnrci.ikujacych I kil­
kanaście brygad 'V?-go pułku 
kolejowego. * 
, Do maszynistów^ którzy Sie 
ale stawiają do pracy władzo 
wysyłają • 

wezwaniem. Je-
leslebskutku. poH~ 

ezeSJowo wskutek nie 
nych przeszkód, Ka-

ktiefowe sprzeda i;> Mfefy 
do otrzyrnywatiTch 

instrukcji od zawiadowcy stacji 
i dyfurnefr mchu. 

Na prawym brzegu Wisły 
komunikacie utrzymuje równie* 
rzęść ntest rokujących I przy­
wiane kndiy i dyrekcji wileń­
skiej. 

Wczoraj stanęły na wszyst­
kich dworench praskich "war­
sztaty mechaniczne, parowo­
zownie, oraz denrH na Nowem 
Bródnie. 

Strajk ogarnął I dyrekcję 
radomską 

Radom. M października. 
Mimo nadludzkich wysiłków 
utrzymanie normalnego mchu. 

| pociągi pr*yohod*ą & oUwrzy-
jnitem opóźnieniem* Ruch pasa­
żerów minimalny. 

Ruch towarowy 
tywMśt gnije w wagonach 

cjach podmiejskich 
Przez cały diieil sobotni 

Pociągi podmiejskje kursowały 
bardzo nieregularnie. Wcze­
snym rankiem odeszły tylko 
dwa noclari niesłychanie prze­
pełnione. Wiera-pfsazerów od 
bywało podróż na|stopniach al­
bo i na dachach, j Rozgrywały 
isłę sceny niesłychane, żywo 
przypominające stosunki, panu­
jące w Rosji sowfrcWeJ. Przez 
gały dzieli nie mdfcia sfc było 
powiedzieć o iakflf norze będą 
pociągi odchodzłĆ.fTo tez wiele 

Na wszystkich linjach kolejo­
wych ruch towarowy jest bar­
dzo ograniczony. 7. Krakowa 
odeszło tylko 5 proc. pociągów 
towarowych, ze Lwowa zaś 16 
proc. Tory kolejowe dyrekcji 
gdańskiej w obrębie wojewódz­

twa pomorskiego I poznańskie­
go, ora* dyrekcji wileńskiej za­
walone są pociągami z aprowi­
zacją, których nie przyjmują 
straj1nija.ee sfacic. Żywność w 
wagonach psuje się coraz to 
bardziej. 

Im rząd powinien dać 
I kredyty! 

Niewidomi organizują się 
korespondentat 

Krytyczna sytuacja w Łodzi 
ŁÓDZ, 28. 10. - Wszelkie 

rokowania zostały zupełnie 
przerwane. Sytuacja Jest •* wy 
ttWm stopniu krytyczna. 

Strajk pracowników mlelsklch 
w Warszawie 

osób' czekało nieraz na stacjach 
podm"cjakich po lcflka godzin, 
zanim udało im sfe zdobyć miej­
sce w pociągu. Sądzimy, że wła 
dze nasze powinny wytężyć 
przedWszystklem całą euer-
eje. ąjby uregulować ruch pod­
miejski i "dać możność regular­
nej komunikaejl arzędMkopi, o-1 
raz dziatwie szkolnej, fnłnjiifo-1 
by również ustalić rozkład jaz­
dy choćby kilku niezawodnych 
pociągów. 

Na sobołnlem posiedzeniu 
Magistratu, prezydent miasta o-
śwladczyf, że zjawiła Sie u nie­
go delegacja pracowników miej 
skich z żądaniem 30 proc- 1 40 
proc podwyzM, oraz dwumie­
sięcznej pensji Jako zaliczki. Po 
naradzie Magistrat postanowił 
wystąpłć do rządu o pomoc na 
ten cel. Sprawą robotników 
miejskich ma sft> również zająć 
mlnlsterjiun pracy I opieki spo­

łecznej. Będzie ona również 
przedmiotem obrad najbliższe­
go posiedzenia Wady miejskiej. 

Przedstawienia w teatrach 
miejskich wczoraj się odbyły, 
iedtiak n*-zy dekoracjach z ostat 
niego aktu poorzednte.go wie­
czoru. I tak, np. w ,,2ydówce" 
oglądaliśmy ucztę Eleazara na 
wolnem powietrzu, co dało wi­
dok dość groteskowy. 

(Od warszawskiego 
Aby ułatwić ciężką nad wy-

ra^ walkę o hyf swój f swych 
rodzin, niewidomi zorganizo­
wali sję. Dn. 30-go sierpnia r, 
b. został zatwierdzony ich sta­
tut % siedzibą w Warszawie 
przy ul. Wolskiej Nr. 132. 

Wielu z pomiędzy niewido­
mych utraciło wzrok w wy­
walczeniu niepodległości ojczy 
zny lub wskutek walki ponad 
siły o byt. Są to ofiary niezwy­
kle ciężkich warunków. Rz*d 
więc i społeczeństwo mają wo 
bcc nich obowiązki-

Nie chodzi tu o jałmużnę. Nie 
widomi chcą nracowtć 1 mogą. 
Należy im tylko ułatwić pra­
cę. Są gałęzie rzemiosł dostęp­
ne dla niewidomych Jak muzy­
ka, szczotkarstwo, koszykar-
stwo, torebkarstwo. mttrolfga-
torstwo i i p. Niewidomi na­
wet własneml silami nabyli po 
trzebne maszyny w zakresie 
niektórych z tych rzemiosł. lecz 
potrzebna im jest pożyczka na 
zakup) surowca I, ewentualnie* 
fcuW 
lokal nu gał«***l« wora'atów.. 

Dotąd niewidomi posiadają 
jeden bardzo szczupły lokal 
ptiy ul. Wolskiej Nr. 132. Rząd 
Jest v posiadaniu realności nie Krzyży. 

• t a śK± I M k jafek ^ pomoc 
I chcą 

Jednokrotnie stojących piistk 
ml Hr/y dohrylh chęciach yi-s 
lazłoby się w ś ódmieśclu klllw 
lokali, które nu Anaby przc/n,i 
czyć dla ociemftałych na /Mn 
żen(''H-ursztatii 

NaMęprle eh 
::yczkę v załi)zcnic wlkl!nv 
(«'v, crmii lnie o przydział iei >\-
cenie przystęprtei), papieru 
wyrobu toreb I 

kreayt. 
Niewidomi 

byliby cię*ar< 
stwa, lecz ?tal 
sił swoich, jei 
żytecznyml czl 

Uprasza się 

Izlfoby o I«J-

do Introligator­
stwa, i «57c/euny, lub o ndzirlc 
•}le tych surowców nic\v'd-)-
mym na 

ten sposób nic 
dla społeczeil-

się w miarę 
czynnymi, po-
kami. 

interesu jących 
się łosem nfewt lotnych I prag­
nących im uttiSt o ftłaizanic 
się do prezesa niewidomych, 
Brwirtskiego, Ul. Wolska Nr. 
132. lub do i dcy prawnego 
adw. Roliflskil jo, Piękna 50, 
teł. 152 - 19. 1 

Ogólne zebł inla niewido­
mych odbywała sle w olerwsrą 
nleduJele kaidł ro mie^cał w 
sali Instytutu fcfu^honićmych 1 
ociemniałych, 1 Płac' Trzesh 

Proklamowani ogólnego 
strajku kolejowego 

•j(jQv; 

Kralów, 28 października, proklamowano strajk' ogólny. 
Wczoraj wlecfónm w fali I Rozpoczęcie strajku wyznaczo-

3>okoła odbył się p te f kol#te-|flO na poniedziałek o godz. 9-eJ 
rzy i pocztowtówf na którfin' rano-

W krakowsktel dyrekcji strajk 
sh» 7aostrza 

— Dzień 
znakiem 

tbleJoweto i 

Pobór 

łwych, oraz 
lej oddziałom' 

jlzislejszy minął 
dalszego strajku 
pocztowego. 
; Dworców kole 
głównej poczty i _ 
miejskich strzegiNf odd/lały woj 
ska | policji. Na lllcach, szcze­
gólnie w izlelnlclcbi gd.zje od-. 
bywały się wiiee strajkują­
cych, krizyły |qzf i | patrole 
konne j pfesze. Jrargony pocz­
towe przewoziły! korespoodenr. 
cję pod osłoną wj); 

Akadett|lcWe _ _ . . . . . _. _, _. 
rozpoczęło akcji 'antystrftjko-
wą. Geęjiciowo ładowały one 
wagony pocztów, częściowo 
roznosiły .listy pJ mieście- Pr?y 
tej sposobności jjrzyszip w kil-

kp Wypadkach do m|§ć powk?-
4W strajkującymi i członkami 

s, s. s. * 
W dniu dzistejwym orodho-

miono większą Ilość pociągó-*', 
którt Jednak przychodziły i od­
chodziły z wielkfism ppoftiłf-
nlem. I tak: pociąg pośpieszny 
z Warszawy praybył do Kra­
kowa o godz. 9-eJ m. 10 rano, t. 
J- o 11 godzin zapóźno. War­
szawski pociąg osobowy miał 
14 godzin opóźnienia-

Dtfs" prr.yłącstyH się do straj-
iały S. S'S.|kn pracownicy biur kolejo­

wych., urzędnicy magazynowi 
I telefoniści- Równocześnie 
przystąpił do bezrobocia perso-

Inelcłowy. -

kolejarzy do wojska 
Kraków. 2§ października. 

W dniu %czofc|szym sytua­
cja strajkowa pogarszała się % 
"godziny na godzfię- Spora ilość 
pociągów z Wa^zawy 1 Kowla 
nie nadeszła. | 
• Na niur >rh bu|ynków kolejo­
wych ukazała sje denesza kra­
kowskiej dyrekdji kolejowej o 
wstrzymaniu \v|płaty poborów 
tym, którzy ponpucill pracę. Za Nr. s f ' 

czas strajku pobory będą feer-
względnie potrącone. 

Kolejarze, urodzeni w fiatach 
JSS3—190! zostali wezwani do 
przeglądu wojskowego. W lo­
kalach stacyjnych urzęduje woj 
skowa komisja poborowa. 

Funkcjonariusze kolejowi po 
stawieniu ste przed komisją o-
trzymywalfYopaskl biało-czer­
wone ,1 lui jako wojskowi sta­
wali do pracy. 

Wjwadak terroru strajkowego 
; w Krakowie 

Kraków, ?8 października, uderzyła nią w twaiv; niaszynl-
Wczoraj w rodzinach popo-

łudiiio-A-ych na Iworcu kolejo­
wym podeszła <§> jednego z pra 
cujących maszyłistów jakaś nie 
znana bliżej kolieta i wszczęła 
rozmowę na lemat rzekomo 
swego rrieża. J 

Po chwili tajemnicza kobieta 
wydobyła z pod]fartucha chust­
kę- zmoczoną jkkimś płynem i 

stę. 
Maszynista doznał silnego o-

parzeuia całej twarzy. Na szczę 
ście n»e utracił «*zroku. Jak się 
okazało, chustka była nasycona 
witryolejem. 

Dokonawszy tego zbrodni­
czego czynu kobieta owa, ko­
rzystając z ogólnego zamiesza­
nia, znikła niespostrzeżenle. 

F -̂znafssry kolejarze także 
porzucają pracę 

1'•./. ..w.. 2H| 1fjj. — W Po ' 
nimi '.^liyj się \f!ec ko'eja "V, na j kłowym wicks?r)<C'r» 

losów uchwalono przystąpić 
• «> bezrobocia. Pr"tchv sfr«'ko-
-A! oświadczyli sie urzędnicy 
wolejowi. chr'*;ci.iańsk»e dru­

żyny konduktorskie, P. Z. K. 1 
Związek zawodowy maszyni­
stów. Za strajkiem oświadczyli 

i Z. Z P., to jest ro­sie 7 Z. K 
bot Miry z pod znaku P. P. S 
N. P. T?., którzy stanowią wiek 
szość. 

Pocztowcy 
Zwią^ek*nracowTiików pocz­

towych po wysłaniu oddziałom 
swym tekstu odpowiedzi rządu 
na wysławione postulaty, do­
tychczas pfe otrzyma? dokład-
nJeJ«Bych Informacji z prowin-

bołychczas ^lailomo. *« w 

Poznaniu pocztowcy prawie 
fcdnogłośnle uchwalili strajk-
Rano Jednak" przerwał pracę 
tylko jeden urząd- Wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa Ju­
tro wybuchnie strajk pocztowy 
w Bydgoszczy-

Stralku górniczego 
na Górnym Śląsku nie oędzie 
KATOWICE. 3 * K>. ff>AT)4*trP<»8^P«#«3Jłl<« t . ustatonol 

Pomiędzy zxi'Fą2kanit praco-Tobonólrite na 2T9 proc-

Słowacki ruch 
niepodległościowy wzii3§a -•:% 

Słowacy prowactei wzmotoną 
propaoanrtei zapranlf \ 

Żywe iilntcr@toweiilt ni zachód* a kwcitjij 
SJtOWBCKQ i 

Słowacki Rznd Narodowy utworzyłj narodów* 
edittactenfa słowsck!e 

da«wców górniczych a zwlązka 
mi aawodowemf górników za­
warta została w dniu dzisiej­
szym ugoda dotycząca nodwyż 

Praca wobec tego w dalszym 
ciągu odbywać sle będzie nor­
malnie-

Koniec strajku gipkzego 
w Dąbrowie GArnlczel 

DĄBROWA GÓRNICZA. 18.10,kle kopalnie zagł. Dabrows-kie-
(PAT). — W-dnłu wC3«orajszym 
został zakończony zatarg straj­
kowy pomiędzy górnikami a 
pracodawcami górniczymi na 
tle podwyżki płac* 

Skutkiem tawartej ugody w 
poniedziałek 29 b- m. wszyst-

go rozpoczynała i powrotem 
swe prace. Zakończenie strajku 
w ragłębiu Dąbrowskiem wpły­
nie niewątpliwie na zakończe­
nie go w zagłębiu krakow­
skiem. 

Wykrycie nowej 
fabryki paszportów 
(Od warszawsklegokorespondenta). 

Komisarz Sobota, polecił We-jszkall skorzystać % 
równikowi agentury lledczej 
4-go komisariatu Podgórskie­
mu, oraz starsz. przód, tioenł-
gowl zaopiekować sle specjal­
nie .i, 

podejrzanym lokałein ' 
przy ul. Miłej Nr. 19. 

Nadzór, który dwaj policjan­
ci rozciągnęli, w krótkim cza­
sie dał im dużo ciekawych spor 
strzeżeń. 

Zadziwiła Ich przedewszyst-
kiem nadmiernie duża Hość go­
ści, odwiedzająca codziennie te 
skromne progi. Pozatem ,,vox 
popuH" głosił o Jakichś nadzwy­
czajnych dokumentach, które z 
lokalu tego wychodziły. 

Ostatecznie pp. Podgórski I 
Hoenig odwiedzili ten 

tajemniczy lokal. 
Niestety nie mieli szczęścia, 

kiedy zapukali do drzwi, okaza­
ło się że właścicielki nie było 
w domu. j 
Pomimo to policjanci nie" 

okazji 

omie 

azji i v 
bejrzeć. Jak tot tadtie na Miłej 
pod 19 m. 34 mieszkają-

Oględziny te dały 
ciekawy tnaterjał. • • 

przedews^FstWeiB tmchwiały 
złudzenia, przedstawicieli wła­
dzy, że dowody osobiste wy­
dają tylko ekspozytury komł-
sarjatu Rządu. Właścicielka 
lokalu 26-cio letnia Cykla Ste­
ra czyniła to samo. wprawdate 
kosztowało to trochę drożej, 
ale zato o Ile procedura była 
ułatwiona. 

W trakcie zaznajamiania sle 
przedstawicieli władzy % urzą­
dzeniami biuroweml p, CykU — 
nie przeczuwając obecności nit 
miłych gości, powróciła do do­
mu sama właścicielka. 

Podczas rewizji znaleziono 
przy niej 2 gotowe dowody o-
sobiste, 15 fotografii, trochę d > 
larów trochę franków 1 1 p. 

P. Cykle zaprowadzono do] 
urzędu śledczego, a „interes* 
zlikwidowano. 

Prezydent słowackiego tym­
czasowego rządu narodowe­
go, kierującego na emigra­
cji ruchem niepodłegłoścło-
wyrast kt. dr. Franciszek Je-
Jtliczjrjh profesor- toplo,gJi mo­
ralnej na uniwersytecie war­
szawskim, wyjechał do A-
nieryki, aby ocr^iedzić tamtej­
szą liczną emigrację słowacką. 
Zastępuje go p. Franciszek Un-
eer, redaktor «Słowaka" I wi­
ceprezydent rządu- Wydziałem 
nrasowym polsko-słowackim 
kieruje p* Tęcza, sekretarz sta­
nu słowackiego rządu narodo-
v ego. 

Obok oficjalnego organu sło­
wackiego rządu narodowego 
„Słowaka", 'wychodzi w Pary­
żu „La Slovaqule" w języku 
francuskim dla informowania 
zagranicy. Misje słowackie ba­
wiły dłuższy czas w Budapesz 
cle, Rzymie, Paryżu i Wiedniu, 
wywołując tam żywe zaintere­

sowanie się Wres.tją słowacką. 
Na skutek prw agandy*, prowa­
dzonej przez Ił łwackf rząd na­
rodowy ukazaw się szereg pu- i 
blfkacyj, auto ów włoskich, k 
franaiskich i ajr bełskich, zwra- i 
cfijących uwl: ;ę na' kwestje f 
słowacką- | f 

Charakteryst ?cznem jestr że 
słowacki rząd narodowy dla 
zademonstrowa lia słowackiej 
idei prawno - p ństwowel i w 
celu propagandy w kraju u-
tworzył trzy sł jwackle odzna­
czenia narodem* i, a mianowicie 
Order ..S!ova]ui!a restituenda**, 
njedal pamiątto vy proklamacji 
niepodległości! I odznakę hono­
rową „tła proriarandę nrasową* 

Kierownicy s owackiego ru­
chu niepodległo^ ciowego posta­
nowili utrzymV>,'ać ścisłe I ser 
deczne węzły, z polakami z za­
boru cieszym kiego, celem 
wspólnej obropj praw uciemię­
żonych pod zabf rem czeskim 

Warunki francuskie będą 
przyjęte przez AngIJę 

Krzyż „Obrodzenia Pólsk*" 
dla sadowników 

Od warszawskiego kokorespondenta>-
Sądu N»r*Tł««^, Penlkawt^d Ceza­
ry — adwokat, rroiopewles Jóx«l - ~ 

ałor Sądu !w«ryitMff@, Rudnic 
timiera —. jbr»kMr«ł<»r * Sądu 
w LnWinie,.Ztknewski Jan — 

W dału ff pa*dxi*rnUc» r. b. w ml-
itcfum Sprawiedliwości odb^a iję 

uroCxyttoś<5 wr^Ciania pr/ez miniitra 
m49mwi nOdrd«eota Polski". 

KIssc H-ffą orderu „Odrodzeni* Pol­
ski*' (Kn-yi Korasadortki i <wisidą) 
otnynłsll: 

Msrswtki Ka*W«n — pierwsasy 
preiei Sądu N*rwy*»*«4o, Sobolewski 
Bronltłsw - _ proktirstor Si»da Naj-
wYtwerfo, Stipłfltki Laon — pre*e« 
Sądu Apel. w Warszawie. 

{K«y* 

Najwytwetfo, Dworski Zy|munt — 
prttf Sądu Na,wył«s|o, G&T«W 8^»-

^ l e w t e M l ^ m m Sądn 

sediis NtjwytaMg* Trybuasłu Admi-
ni.tr.cyfnejo L.mlewtwiki Marceli 
~ sedria SAdu NarwyULdo, U**-
akl Ry«ard — sedtfa Sądu Nawyś-
•teio, Loreat* Edward — sędzia Są­
du Nafwyasngo, Massalski Antoni —-
prezes Sądu Okr. w BiałeL Mofilaicki prezes Sądu 
Aleks. — gędzia Si 
Pohorecki Bolesław 

iki Antoni — podproku-
Apel. wlWarsiawie, Gry-
»i — nkczelnlk wydsiafu 

miniiterjtin 
sprawiedliwości. 

Klsse rV-tą (K^zyi oficerski) 
Goszczyński 

rator Sami Ap 
miński Karol 
minister, sprawiedliwości, Jamontt 
Witold — kontuisni prawny min. spr.t 

i, N i f M » Antoni — «*-
wydz. « i n | sprawiedl., śli-

Stanlsław _J sędzia Sądu Naj-
§o, Źychjirtski -Anfoni — no-

tarfusi pnty wyzlz. l i p . Sądu Okr. w 
Warssawie. j . , 

Klasą y-to (Kr*« kawalerski) 
Sagan Stanisław i— inspektor kon-

Celarl ntŁsWeri spkwiedliwold. 
Wręczenia o#erok pososłałynt oso 

U>m s Małopoiki i Poznańskiego do­
kona p ntiniste^ w jnajbliższym czasie 

sy wfcytowa»i« s|d4w apelacyinydi 

Narady 

LONDYN, 27. 10. (PAT). P. R. 
Dosłowny tekst odpowiedzi 
francuskiej na propozycję an­
gielską 'V sprawie zwołania 
międzynarodowej konferencji 
dla zbadania zdolności płatni­
czej Niemiec nie został jeszcze 

ogłoszony, zdaniem Jednak sfer 
miarodajnych warunki posta­
wione przez Francję będą przy-
jtte przez gabinet angielski, 
który zajmie się odpowiedzią 
francuską na poniedziałkowem 
posiedzeniu. 

(Od 
Wczoraj w 

nych przybył 

Przedstawiciel Ich, 

wprost z Kowna nadzwyczajny 
delegat rządu sowietów, p. Wig 
dor Kópp w towarzystwie P-
Mlaskowai członka „Wnlesztor-
guM. Po przyjeździe p. Koop, 
który zamieszkał w poselstwie 
rosyjskim, złojyl w J z y t y c p ^ | 

ran- strowl spraw 
Warszawy .Seydzit, 

. ,_ ._ . . . . tf» Koppa z 
przedjtowlfełt nf rządu pol­
skiego odbeflzJe się Jutro o godz 
i-«J po pół- w łnlnlsterlum spmwjuujifuiJiiiyofc 

http://straj1nija.ee


Poniedziałek, jy p.uilziermua 1W3 roku. 

W epoce wiecznej młodości 
Refleksje pesymisty o metodzie 

ara Stełn/scha 
Steinach, gruczoły, cllk-

iłf tycia, tajemnicą siecznej 
,«i»«telCi - oto basfa dna, 

„Clo«M sezonu I a i r#c a jędni-
gb « kin warszawskich- KIIMJ 
starszym panom.p«v» l

cJg ,!J; 
rio małpie irriic/oly I stnl U J " 
dobno cud- ZK«yb|nll k-wmin-
4cle odiyskrd! ^ - f - ^ K 
fnent, zdrowie, słowem odm mu 
nielł 

Tak R»o«7a dTftnnfkf, zwła« 

i t do teuo rodniu sensacji-

ste x frincjro źródła, że cesarz 
Wilhelm PO nneme I Stclnacha 
cierp' iw r:inlk *r r^ii^eneH ^ 
ur?nnv cMca-rowskjj prof. Bld-
<tc\v?tcT j-wariowałfw niespełna 
tydzień po zabiegu | „ 

* 
Mimowolnie nasfwa się dttt 

pytanie — czy e f owiek. któ­
remu przeszczepiono naf-waż-
ntełsze fruczóły sfymnansa nie 
rude sle wskutek I tego czerns" 
w rodzaju oswołolej małny? A 
wtedy 'przyszło* operowa-
fryc*ł'h^rnhv rfe Ih po~ndrnsz-
czerla.! ' " ^wc W'1 0 ovt?in!e-;-
ezy zamiast ^wmansa, nie 
wartobv wvpróbować Innych 
zwierzątek '•* 

Nanrzvkł"d cholerycznemu 
starcowi, złośliwemu, nieznoś­
nemu v"fr'ił*:,i''70wi- dhc/^r* 
l>v pie i ync^c/^"!'? gruczołów 
» otnlnsoro bnr^nksj? 

Starego rtłokiełfj, który za-
eryna tracić oridftacię w tota-
T '.P torze czemu rw nie odmH-

""djtłć* Sfnir»nt?rnt fonia wyśd-
Rowego, który dajmy na to zła­
mał nn#e I zostś skazany na 
zarjmlerie, I 

Dodekrń """>łn' ,-" , i« przy­
chodzi na myśt biz iz liku. 

3rtWi meioda 
7vska pomi>«mojjć 
lit niewątpliwie 
rympansów, 

Nr. Stelna^ha 
to za kHka 

-"ihr;>kf,''> 

dksn.-^lyrie 'W 
dorzecze Koptrnjfced* wrarify. 

nróż«em» "»Vrłfif i '-lii -Mrd-«r. 
szeni rn«t*~ Ttsdzl nie rndzt, 

p.:i do stosów 
zwierząt domo 

A wiec, be^zi 
o lmiany ludzi 
Hranów. ludzi 
d/1 - królików 
będzie oerywi 
Jrdv* to na 
us?czv>Mwe u 
'•>»nczen!a. 

ia jrniczołów 
'eh. 
iv tnlpli nowe 
kot/>w. lu<H-
biddn<*A.v.'1u-
. d. Naimniei 

:|e łudzi - ostów 
•"loby hh na 

•ori ze strony 

Wyobraźmy sobie, jak obfi­
ty materiał będą miały wtedy 
sra zety-

Oto kilka przykładów: 
Ach ten marzec! 

Zaledwie wiosenny księżyc 
rzucił pierwsze blaski na 
Warszawę, wśród tysięcy lu-
d/\ - kotów zapanowało nie­
zwykłe ożywienie. Dachy zaro 
iły j;ie tłumem rozmarzonych 
osobników, którzy tym razem 
lak i w ubiegłym roku, zupełnie 
nie d n a sle liczyć ze snem po­
zostałych obywateli. 

Pr?ez cała noc słychać było 
parskanie, miauczenie i bek od 
młodzonych starców. Pollcla 
winna zapobiedz na przyszłość 
tego rodzoiu scenom. 

śmierć antylopy 
Czeski attache wojskowy 

nrzy redzie węgierskim p. Ot-
towar Drapakadal, podczas 
nt-zechadzki po budapeszteń­
skim ogrodzie zoologicznym, 
przeskoczy! ogrodzenie I «a-
erryzł na śmierć antylopę. Za­
nim dozorcy zdążyli zalnterwen 
inwpć. biedne zwierze wydało 
ostatnie tchnienie. 

Dowiaduję się. ze pii!kownik 
nrpnrkadal. fok i większość o-
flceró".- czeskich, miał zaszcze­
kane łjniczoły lwa. 
T"wnit na torf© wvtektowym. 

Podczas wczorajszych wy-
4citjów, gdy konie ruszyły z ko 
nyta w czwartym bie^i, dzo-
kiei Pastermark zeskoczył z 
wierzchowca, pieszo nuśclł sle 
w zawody I wynrz^d^ił "?szyst 
kie kor i" o dwie długości. 

Oburzona publiczność przy-
fefa ,Y»r*nq rodrtawe, ale zwv-
ciezca bfeeu pokonał kilka bli­
żej stoiacych osób i ««krvł si* 
•,v stajni- Pastermark odbył 
<tn-eri rrq-»» r«dmło'lzcn[e przy 
r-omocy źrebaka. 
T??' :*a w ta t rze „Wcdewlt" 

Wc-^-fłf "r'!c7ps antraktu w 
*ca<^Te ,.Wodp'vll". konsul ge­
neralny Tracti p. Panazepity-
rQ 5̂uIA,• -z^cił s1^ na^'e na am-
basa^o-a P^TTPIU p. Rabi - Ma 
czy-Paka i dotkliwie KO poka­
jał. Poszwankowanemu wdzie-
'ił nomoci' lekarz Pogotowia. 

Dowiadujmy sle. że p. Pana 
zerhyronulos ma zaszczepione 

4firn'czofv wyzła, TM ofiara — 
Iffrc -~'\ ':ota an^^i^kieffo. 

1 Zam-

lat 
była, mętczytiNi 
acf P0iostawlła pogrążoną 
Irutulonym 2alu wdowę 

Feljeton fiampiciariiy 
na zamówienie panny Ziutk! 

Panna Ziutka jest stała czy­
telniczka moich felietonów i 
ridaby się dowiedzieć, Jak to 
sic pisze taki felieton? Cty re­
duktor zadaje „temat", jak nau-
c n d c l w szkole, a wspotpra­
cownicy POCĄ się nad wypraco­
waniem, czy każdy pis/e „z 
itfowy", czy odrazu „na czy­
sto", czy też najpierw pisze się 
brulion. 

— Panie Aitlkii. (wyrazu 
,,pik", panna Ziutka przezornie 
nie spieszczą), to musi bvć 
strasznie trudno samemu z Kło­
wy j odrazu na czysto naołsitć 
co^ do druku. 1 zaws/c wior 
dzlcć. o czem się ma pisać! 

Nie przyznafe się przed pan­
ną Ziutka., źe ten ostatni »\aru-
nok jest co naimniei naiwny, 
t.adnieby wysiadał ten felieto­
nista, ba. woeólc dziennikarz. 
któryby musiał wiedzieć o 
czem nisze! Najnlcrw sle pisze, 
a nófnlej przeczytawszy, do­
wiaduje się o co chodziło. 

Tłomaczę pannie Ziutce, ze 
zdolny felietonista zawsze jest 
(jotów pisać o wszystkiem: o 
hodowli baranów i o Sdmie n-
stawodawczym, o metafizyce i 
o walucie, o ananasach i o nrs-
zydencle Witoste- Pisać można 
o rzeczach jeszcze nleprzy-
fcwoitszych, na«r7vkład PP te­
mat ...lak rrnć dba 0 swoich u-
r?edników"? Pisać można wo-
<̂ óle o wszvstkiem» nanieś bo­
wiem Jest cierpliwy, a derolKv-
szym nd on,«ieru fest chyb? tyl­
ko właSnfe urzędnik nolskl. 
Strasznie sl^ to podobało nan-

rie 7h^ce i r^stf ńowfła natv*h-
m'asł wyrtrobowa* moje zdol­
ności. * %'w 

— No, to niech pan siada i 
nisze fcMeton o. • o... no, na-
nr-vkł«d o lampie! 

Siadłem. 
Nie trzebagdłufiro t're «rłową 

o beton, 
By na ten temat p*"lsnć 

felieton! 
lampn! He skobrzeń nasu­

wa ten wyraz! Myliłby się, 
ktobv *|rzypuszcz«ł> i e lampa 

ISZP/HJI 

jest zawszę tylko przedmiotem 
służącym do oświetlania^, .luz 
Sienkiewicz dowiódł niezbicie 
(a życie potwierdza to na każ­
dym kroku), że lampa bywa 
również pojęciem matematyca-
i cm. 

I Ma kobiet mianowicie Jest 
n;:jc?esvicj re/ultatew mnożenia 
dwóch prze/ dwa. 

Dalej lampa ma również zna­
czenie symboliczne. Któż nie 
zi a zwrotu: 

~ CinrlaJ do lampy! 
Określa nu zupełna bezcelo-

•?, ftSć przedkładanego żądania 
lub prośby. 

Nanrzykład: w Chinach dele-
sracłn urzędnicza przedstawia 
się pierwszemu Mandarynowi-

— Synu słońca, bracie księ­
życa, szwa«rrze niebieskiego 
smoka! Zdychamy z płodu, 
przychodzimy wice błagać clę 
o pomoc I ratunek! A syn słoń­
ca i brat księżyca przymyka le-
we oko i odnowiada: 

— Gadajcie do lampy! -7 
T odrazu wiadomo, co dalej 

roMć! 
Następnie lampa oznacza te* 

rwzlę, twarz, gębę, — słowem 
fizjonomię — ale tylko w tych 
wynndkarh, cdy nienafU^zal-
no«ć tei flztotiom.il zn^tała bru-
tnlnie no^wałcoiią. Przebogata 
mowa no1«ka zna wytworne 
powiedzenie: 
— Wyrinąć kokoś w lampę! 
Wiadomo, *e nie chodzi tit, o 

dotknięcie żebra, ani o potrace­
nie w udo, lecz o zdecydowa­
na ałrr,ftsvw«v rękoczyn. 

Działanie lampy fesl dobro-
rzynnem nietylko wtedy, kiedy 
świeci. D'a zakochanych nabie-

LISTY Z PODRÓŻY PO HI! 
Walki byków 

Toreador, do bronił Toraador, toreadort 
ta. ach pomnij. bl|ac 1I4. ta goni Cl< | « tkUwy 

I f C I H I I I N 

Olbrzymie wielobarwne afl-faktorów widowiska 
Na czele '' sze:ł*lertas de toros (uroczysto |adrilla) 

ści bykowe, lub ,-bycze"). Co.r« 
rlda de toros (walka byków) 
Plaża t© toros (plac byków). 

wartoiM 1 btid^l 
wdzięczność 

kłeĄv radnie. 
Zlnfko? 

r»» może sle stać 
h, rozmyślań 

dać pole do nł«*j 
paradoksalnych 

skojarzę* I -wywołać Jeden wię­
cej genialny feljeton. 

As—Pli 

ra r>rawd*ł 
»ialrzeivn! 
v.-ła<nle wt 

Prawda, 
Wj-cszcfe 

tematem arie 
filozoficzny'' 
soodzianych 

cy pałac ctsa C6sarsnii Jest nla plywalący pi 
tf0kq# 'nte mapa dotrzeć DO! c^nc! 

rzitfu rerubłlkańskłeao 

— Byk, byk, byk'*-
rozbrzmiewała dzwonki tram­
wajów 1 syreny automobilów. 

Godzina 2 popołudniu. Słon­
ce praży. Na Puerta del Sol mo 
rzo głów. Nurkują wprawnie 
sprzedający bilety (tablonclllos) 

—- Sol y sombra (słońce I 
cień) — bulgocą okrzyki Słoń­
ce i dla biednych • cień dla bo­
gatych. 

Ulica Aletla — nasi Nowy 
Świat i Aleje Ujazdowskie. 
Wszystkie balkony oblepione 
kobietami. Drżą czarne manty­
le na głowach. 

It. zw- cu-

•iffuariiopii 
na koniach w stołowanych na­
poleońskich kapefisaich. Za ni 
mi 

capeadores 
w szkarłatnych iofipch ułożo­
nych w fałdy po rpyitisku na Ic-
•A-ein ramieniu. Są te prowoka­
torzy wyłac/nie przeznaczeni 
do drażnienia byków Potom ua 
wychudzonych lstn\ch Rosy-
nanlach jadu 

Plcadoroi I t 

w arleklńsklch strofceh nabija­
nych rozmalteml (lachami z 
dzidami w rekach, f a to podo­
ficerowie zapasów Okala Ich 
gromada 

lak balowy la­
kier-

Uśmiechy, nawoływania i ttwh 
wahadłowy wachlarzy-

Pędzą auta. tramwaje* doroż­
ki 1 świetne powozy zaprzężo­
ne w andaluzyjskie rumaki 
Kwiaty, iwstażki, dzwoneczki, 
klamerki, atrafkl — a wszystko 
mieni się złotem, srebrem* trar-
purą, rzemieniem, aksamitem, 
tiulem i koronką. 

Na mufach, wózkach i pieszo 
przeciskają się wleidbar#ne, 
fantastyczne typy ludowe: eser 
wono - WęWtn! 

nieodrodni synowie swego nie­
ba i ziemi — aratoAczycy z por 
purowenti chustami i 
zdaieka podobni do 

czulosów. 
pachołków w wzlrlystych k:6t 
kich sptncerkftcłn (Rei Ich po­
mocy spadły z sjojlfa picadol 
nie mófłby dosąść konia. 
m r M CEUIOSÓW iridae twa* 
wych J 

Dmer 
w 

„Chlcacjo Ttfibune" poda te 
nieprawdopodoona a jed:iak 
.prawdziwą hi^nric 

W stanie wpcoiisiii -y mia­
steczku Cołosie (w Stanach 
Zjednoczonych} zmarł przed 
dwema ty*rodn|ami rnhcMuk na 
z>»viskiem Willom Tylori 

Oględziny zwłok po śmierci 
wykazały, że | 

Tylor b | ł kobieta 
•o czem żona fsgo, za«l;'blona 
przed 40 laty | le wiedziała zu­
pełnie* 1 

'•• Kiedy „wdowę" zawiadomio­
no, ie hmątl Je był kobietą, 
zdumiała sit ilesłychanie. Za­
pytana o hlstiWę swego raał 
xeństwa, opoyfedzlała nastepu,-
iące sz' 

— Willy 

przed 34 laty. Miałam wówczas 
zaledwie lat 16. W roi: różniej 
pobraliśmy się- Nigdy mi nie 
przyszło do trłowy, aby mąż 
mól mógł być kobietą. 

Nie żyliśmy ze sobą nigdy w 
ten sposób 

łak Inni małżonkowie-
ponieważ nie chcieliśmy mieć 
dzieci. Byliśmy do siebie bar­
dzo przywiązani i zawsze pa­
nowała zgoda między nami. 

Willy nieraz surowo zabra­
niał mi opowiadać komukol­
wiek o naszem pożyciu mał-
żeńskiem. Raz nawet siroził mi, 
że n nie zabije, gdybym to u 
czyniła. Nie pozwalał tci, a-
hym była obecna, gdy się roz­
bierał. Sypialnie mieliśmy za­

poznałam i wsze oddzielne. 

V. Niemczlch, ile. bieda, 
Kłód, marka fbada, rewolucja 
wisi w powief zu, mimo to wre 
gorączkowa jpraca i wznoszą 
dzielą godne Cwagi. 
' Niemcy pracują w skupieniu, 
a wy sitki ichłna polu twórczej 
pracy nanełnjaią zdumieniem. 

Przed kilku dniami, jak do­
noszą telebimy, wykończono 
w Bawarii 
największą 

świecie. czną 
P r z e w o d n i obejmuią całą 

S K S ^ K 0 * 1 Waichensee po A-

?Siofclburir '*Hoif w łącznei 

a elektrownia świata 
900 kilometrów. 

Po uruchomieniu tej elektro­
wni uniezależni się Bawaria w 
znacznej mierze od dowozu 
węgla i dlatego budowa tych 
zakładów 
posiada znaczenie polityczne. 

U nas w Polsce, gdzie jest 
znacznie lepiej, o podjęciu po­
dobnych prac 

nikt nawet nie marzy. 
a ogromne połacie kraju cze­
kają Jut nie na elektrykę, ale 
na zwyczajne lin je kolejowe i 
tych doczekać się nie mogą-

eiektry-

Nowy, demokratyczny rząd 
chiń?kl ma niemały kłopot z 
pozostałościami po rodzinie ce­
sarskiej-
. Mimo wprowadzenia w Chi­
nach republiki i wyboru prezy­
denta 

tradvcłe dynastyczne i 
żyją tak głęboko w ludzie, iż z 
trudem tylko przystosowuje 
się on do nbwefco prządku rze­
czy, wierząc w pomstę niebios 
na uzurpatorach. 

Chińska rodzina cesarska po 
zostawiła w wielu miejscowo­
ściach kraju wspaniałe pałace. 

Niektóre te budowle 
zalał nowy rząd 

na potrzeby państwowe, urzą­
dzając w nich wzorowe szkoły 
lub szpitale. 

Lecz stało się to w miastach, 
gdzie żyje oświecony element 
republikański, kótry potrafi wy 
wlerać wpływ na resztę ludno­
ści. 

W uroczych Jednak zakąt­
kach Chin, w górach, czy nad 
brzegami rzek wznoszą się pa­
łace. Tknąć ich nie może 

żadna władza, 
albowiem ludność uważa każ­
dy cfyn targnięcia się na włas­
ność rodziny „Syna Niebios'*, 
za świętokradztwo, które spro­
wadzi nieszczęście na okolicę. 

Kilka prób zajęcia pałaców 
cesarskich na prowincji unice­
stwiła ludność wiejska z bronią 
w ręku. 

Stoją więc osamotnione pa­
łace, zamieszkałe jedynie przez 
dav nych cesarskich burgra-
biów, którzy jako 

starzy, wiem] słudzy 
pili ują powierzonych sobie 
skarbów snując w krąg powie­
rzonych swej pieczy siedzib, 
legendy wstrząsające duszami 
prostych wieśniaków. 

Jedną z najbardziej wyszu­
kanych osobliwości architekto­
nicznych jest „pływający pa­
łac" cesarzowej wdowy. 

Krąży on | po chińskich wo­
dach, uiścłaml rzek, zapuszcza 
się w głąb liraju, to znów uka­
zuje się na falach morskich* 
unikaiac 

zycil. 
.Pływający pałac cesarzo­

wej" spełnij.rolę najgorętszej 
propagandy] monarchlcznej, 
dlatego prześladowany Jest 
przez dzisiejszych republika­
nów, któ 

pragną go pochwycić 
1 zniszczyć* 

Wie o teni sternik i załoga, 
bronią więcj pałacu, a tern ła­
twiej im to Iprzychodzi, bo lud-, 
ność otacza! ich swą czujnością-

Skoro gjrozi niebezpieczeń­
stwo schwytania, zawsze się 
znajdzie 
kilkunastu zdrowych wtolłaff? 
którzy bezinteresownie chwy­
cą za wiosła i przybijają do 
bezpiecznego ustronia. 

Chińczyk! z natury swej jest 
skąpy i samolubny, gdy jednak 
chodzi o ocalenie „pływąjące-

w,wielkich sombrero kapelu-
Lszach i tęczowi 

mieszkańcy Walencji 
oryginalne połączenie barw 
podkrakowskich z łowickimi. 
Na Płaza de Toros rozlewa się 

fala ludzka. Wchodzimy* do 
wnętrza cyrku. Stvł arabski t 
motywami Rzymu i Bizancjum. 
Kilkanaście tysięcy falujących 
głów, rąk f wachlarzy. Krzy­
czą, pałą papierosy, piją chłod­
niki ł jedzą pomarańcze. 

Nagle fanfara trąb. Wlewa się 
na arenę orszak wszystkich 

niosących długie s rżały żelaz­
ne, któremi draźną opontfgo 
byka. 

Dramatyczno ooerowy koro­
wód zamykają wtaścNrt 

Gtewe esptdy zakończoną ifU-
bytn warkoczem 
ły, czarny 
spencerek, p 
wiotkiej kibici 
tern stanowi 

Krótkie, aksamitne spodnie spie 
jprzepyszir pysznyir 

jedwabne 
te na biodrach 
litym pasem. Bilłe, 
pończochy uwieńczone pod ko­
lanami barwną łokardą a za 
kończone czarndmi, płytkiemi 
ciżemkami. W 
sęczka (muleta) 
sową, w prawe) i T- <„ 

Widowisko zacięte. 

He Macą cl, którzy przed rpklem 
sk* x naszei waNity? 

v ma-
Krótki 

do 
ltr> 

If »vej ręce la-
chustką pon-

R £ 

go pałacu" 
Załoga ma 
żywienia I 
skonale w 

nie żałuje iJczego. 
zawsze w bród po-
zaopatrzona jest do 
materiał żeglarski. 

Nieświadomie ludność chiń-
iednakie wielkiego ska broni 

skarbu sztuki; 
„Pływająjcy pałac" jest mu 

zealną osobliwością nie tylko 
ze wględulna swą świetną ar­
chitekturę, I ale przedewszyst-
kiem z powodu swe«?o wewnę­
trznego urządzenia. Bronzy zło 
tern i srebpiem tkane makaty, 
mtble inkrustowane kością sło 
niową i szlachetnymi metalam!, 

malowidła 
najprzedniejszych artystów 
chińskich składają się na za­
wartość sąl i kajut rozmiesz­
czonych ną trzech piętrach pa­
łacu, z których jedno znajduje 
się ponad jpokładem 1 przezna­
czone bvło! na sypialnię cesarzo 
wej i jej ni (bliższych krewnych 

i przyjaciółek 

,J)zlennflc Berliński4! dnia 25 
b- m. donosi: 

Od dziś mstąpttft w® wszyst­
kich przedsłebiowtwich ruchu 
podwyżka opłat Pw#^ą«! traim 
wajem korztute 800 milionów. 
Bilet z przesiadaniem do koleł 
podziemnej 1200 mfflonów. Ta­
ryfy na autobusach wynoszą 
n« krótką przestrzeń 10©, na ca 
lą przestrzeń 1000 rmlionów. Ho 
lej podziemna podwyższyła 
przejazd na S » i 8tw mflj«ła'# 
w 3-eJ klasie I na W11000 mi­
lionów w 2-ej klasie* Na kolei 

najniższa 
jp 3-tf k , a s l € 

mllj., w 2-ei klasie 300 mf. 

obwodowej 
cena przejazdu 
300 i -
Uonów, 

Cenę chleba 
na 10 miliardowi 
Je 300 miljonów; 

Mleko 
2,4 miljardów, 
ijonów za litr. 

Dodać należyl 
egzemplarz tego 
sztuje 100 mlljoląw 

n i t a 

Co dale szczęście kle I zadowolenie 
ijaw kobltcych '' 

o9 dzłjl 

)fe »ole#ie«y 
dziennika ko-

Czy wiecie, ie kwiaty podo­
bne są do ludzi? 

Biała, wątła śnieźyczka, co 
pierwsza wychyla się z zimo­
wego okucia ety nie przypomi­
na wam dziewczęcia na 

pierwszym bala? 
Albo bławat siekany spieko­

tą lipcowych promieni, czyż 
niema podobieństwa z rozwija­
jącą się kobietę o płomiennym 
żarze? 

Róża, liija, orchidea i gospo­
darna a wszędobylska stokroć 
czyż z dawna już nie uchodziły 
za symbole 

zjaw kobiecych? 
Średniowieczna botanika dla 

pobożnych „umiała" nietylko 
składać te porównania ale głę­

biej Jeszcze wnikała w istotę 

kwiatów, widzld w nich uoso-, 
bienie cnót i ip|o!cl niebies­
kich. 

Oto Jaśmin, którego oddech 
przypomina wdn chórów aniel­
skich, a Hlja frłhanlelskich. a 
róża cherebińsłfidb. 

Kwiaty są dobie, dają 

kwiaty zawierają w swych ko­
ronach czarodaeskie leki a w 
połączeniu z odpi iwiedniml klej 
notami „pętać umieją duszę", 
„manić", „uw >d iić'\ „czaro­
wać", mawiali a chemicy 1 le­
karze średnlowłe :zni. , 

Więc kobieta j o dziś dzień, 
stroją się w k vi tty I klejnoty, 
wytwarzając 
mosferę s 
najbardziej 
schwytania 

tin sposób *M* 
trczną, która 

Jest do 
' sWlaf* 

http://flztotiom.il


Poniedziałek, do. 29 paldsiernika i ! 9 2J t . 

Strajk holmarzy w BiałymstoHu. 
N i e p r a c u j i » t y l K o w a r s z t a t o w c y N a t o m i a s t n a i l j r t t t i c i b i a ­

ł o s t o c c y p e ł n i ą n a d a l s u m i e n n i e i g o r l i w i e s ł u ż b ę I t o n i e -

t j f l k o w o b r ę b i * w t a s n « j D y r o k c l t , o l o t o l i a » a l l n l a c n w a r -

s i a w t i l c h . R u c h o s o b o w y i t o w a r o w y p o d t r z y m a n y w c a l e ] 

p e ł n i I n i « , z a c h o d z i o b a w n , b y m i a ł d o z n a ć j a h i c h z a K ł ó c t ń 

i -Wie l lćą k r z y w d ę w f r z ą d z o n o 
w c z o r a j n a s z y m m a l z y n i a t o m 
k o l e j o w y m , w y m i e n i a j ą c i c h n a 
p j e r w g z e m m i e j s c u f t t r a j k t ł j ą -
e j r eh . W r E C C i y w i t t o i c i b o w i e m 
ł a d z i e c i n i e t y l k o xr u t r a j k i a m 
o jbeenfn f ł n i c w i p ó j n e ^ o n i c 
nj iają, a l e j e s z c z e p o z a o b o ­
w i ą z k a m i w © b r ę b i i w ł a s n e j 
D y r e k c j i n io i i ą p o m o e s t a m . gdz»e 
j f s t o n a p o t r z e b n e j w s k u t e k 
s t r a j k u z a w o d o w y e h j k o ł e g ó w . 

Z a j ę c i e m t a k i e g o i t a n o w i i k a 
W « b e c s z e r z ą c e j się. d z i ś a k c j i 
s t r a j k o w e j , m a s z y n i ś c i W i l e ń ­
s k i e j D y r e k c j i P .K. r^ . d o w i e d l i 
w y s o k i e g o s t o p n i a sf i reg© n a p o -
fccznienia i d o j r z a ł o ł c t o b y w a * 
l e k k i e j . D l a n i k o g j f b o w i e m 
4| i« j es t j u ż t a j e m n i - , t e i t r a j k , 
u s i ł u j ą c y o b e c n i e p o r f z i c a p r a w -
n o ś ć P . K . P . , w z i ą ł J s w ó j p o ­
c z ą t e k z p o b u d e k p o l i t y c z n y c h 
a b y n a j m n i e j n i e e k o n o m i c z ­
n y c h . W s z a k w i a d o m o , i e haa -

• ło b e z r o b o c i a r z u c i l i p i e r w s i i 
p i e r w s i p o n i e c h a l i p r a c y m a -
» x y n i ś c i . a w i ę c t a | k a t e g o r j a 
k o l e j a r z y , k t ó r a jes t i u p o s a ż o -
n a n a j l e p i e j i k t ó r e j z a r o b k i 
w y b i e g a j ą d a l e k o n o ż a p r z e ­
c i ę t n e minimum e g z y f t e n c j i . 

T a k i w ł a ś n i e , a 1 n i e i n n y , 
c h a r a k t e r s t r a j k u p o t w i e r d z a 
r ó w n i e ż j e g o p r z e b i f g w B i a ­
ł y m s t o k u . U a w i c c o a y z w y c z a j 
i z d r o w y r o z u m d y k t u j e , ż e 
s t r a j k j e t t b r o n i ą o d p o r u , a 
n i g d y z a c z e p k i . P r a c u j ą c y w y ­
s u w a j ą t w o j e ? a r ian ta i o b w a -
r o w u j ą j a p e w n e m i I z a s l r z e ż e -
n i a m i . a d o p i e r o w Itrazśe i c h 
o d r z u c e n i a i p o w y c z e r p a n i u 
w s z y s t k i c h i n n y c h ś r o d k ó w p o ­
r o z u m i e n i a , u c i e k a j ą s ię d o 
s t r a j k u , j a k o d o o s t a t e c z n o ś c i . 

A j a k i e m i a ł a s ię r z e c z u nas? 
N i k t ż a d n y c h p o s t u l a t ó w n i e 
s t a w i a ł , a t y l k o w p e w n y m 
' m o m e n c i e n a u m ó w i o n y s y g -
' n a ł o p u s z c z o n o w a r s z t a t y . B y ­
ł a t o w i ę c r z e c z z a k o n s p i r o w a ­
n a i t a k w k a ż d y m s z c z e g ó l e 
• p l i k o w a , że n a * et ó w * y g n a ł 
m i a ł c e c h y d z i a ł a ń u t a j o n y c h . 
. . K t o a ^ u w i e s i ł c i ę ż a r u r ę k o ­
j e ś c i g w i z d k a m a i t y n o w e g o , 
k t ó r y „ u r n p r z e z s i ę " , z a c z ą ł 
d z i a ł a ć , J e d n e m s ł o w e m : vis 
maiołt 

P o w t a r z a m y w i c e , ż e w B i a ­
ł y m s t o k u s t r a j k u j ą t y l k o w a r ­
s z t a t o w c y w l i c z b i e 7 0 0 o s ó b . 
zaś x p e r s o n e l u s ł u ż b y r u c h u 
n i k t w s t r a j k u t y m d o t y c h ­
c z a s u d z i a ł u n i© b i e r z e . O i l e 
w i ę c n i e a a a t ą p i ą j a k i e ś z g o ł a 
n i e o c z e k i w a n e k o m p l i k a c j e — a 
t e są m a ł o p r a w d o p o d o b n e — 
r u c h o s o b o w y i t o w a r o w y w 
o b r ę b i e W i l e ń s k i e j D y r e k c j i P . 
K . P . n i e d o z n a n a j m n i e j s z e g o 
u s z c z e r b k u , j a k t o b y ł o ! n p . w 
r o k u 1920, k i e d y w a r s z t a t o w c y 
b i a ł o s t o c c y s t r a j k o w a l i r ó w n i e ż 
i t o p r z e z c a ł y m i e s i ą c . 

Z a r z ą d K o l e i z a a s e k o r o w a ł 
s i ę p r z e c i w w s z e l k i m n i e s p o ­
d z i a n k o m . O b j e k t y k o l e j o w e 
z n a j d u j ą s i ę p o d c z u j n ą p i e ­
c z ą w o j s k a . A l e n a j w i ę k s z ą 
b o d a j r ę k o j m i ą u t r z y m a n i a n a ­
d a l s p r a w n o ś c i n a s z e j k o l e i 
j e s t z a z n a c z o n e n a w s t ę p i e 
u ś w i a d o m i e n i e n a r o d o w e w i ę k -
szoJici k o l e j a r z y n a K r e s a c h . 
W i e d z ą o n i , że t u n i e m i e j s c e 
n a w y w r o t o w e e k s p e r y m e n t y . 
Już d o ś ć s z k o d y w y r z ą d z i ł 
s t r a j k w g ł ę b i k r a j u , p o w o d u ­
j ą c d o r a ź n i e w z r o s t d r o ż y z n y ! 
o 50 p r o c . | 

Epidemja podrzutków 
objawem zdziczenia obyczajów. 

— P o z o s t a j ą c a o d l a t k i l k u 
w s t a n i e w d o w i e ń s t w a W i n ­
c e n t a M o n d a r s k a n a w i e d z o n a 
z o s t a ł a b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m m a ­
c i e r z y ń s t w a , p r z y c z e m f a k t r o ­
z w i ą z a n i a z a s k o c z y ł j ą w b r a ­
m i e d o m u p o d N r . 14 p r t y u l . 
P i a s t a . O b a w a p r z e d s r o g i m 
o s ą d e m ś w i a t a p o p c h n ę ł a b i e d ­
ną m a t k ę d o r o z p a c z l i w e j ©s ta -
t e r r t i o A c i . K O M y n t a i ą c 2 m r o ­
k ó w n o c y , M o n d a r s k a o d n i o s ł a 
s w e n i e m o w l ę n a u l . S ł o n i m s k ą 
i t u z ł o ż y ł a j e p o d d r z w i a m i 
d o m u N r . 15. L i c z y ł a z a p e w n e 
n a d o b r o ć s e r c a m i e s z k a ń c ó w . 

P o d r z u t k a o d d a n o d o „ Ż ł o b ­
ka** a za m a t k ą w d r o ż o n o p o ­
s z u k i w a n i a , u w i e ń c z o n e r y c h ­
ł y m s k u t k i e m . M o n d u r s k ą a r e ­
s z t o w a n o i o d d a n o w ł a d z o m 

s ą d o w y m . 
— W b r a m i e d o m u N r . 5 

p r z y u l . S t o ł e c z n e j zaangazo< 
w a ł s ię u b i e g ł e j n o c y n o w o r o * 
d e k p ł c i m ę s k i a j , n i e p o s i a d a ­
j ą c y ż a d n e j l e g i t y m a c j i . M ł o d y 
t e n o b y w a t e l ; b y ł w i d o c z n i e 
m o c n o r o z g o r y c z o n y s w o i m k r y 
t y c z n e m p o ł o ż e n i e m , b o iryt©< 
w a ł s ię t a k d ł u g o , d o p ó k i n i e 
z a s p o k o j o n o w s z y s t k i c h j e g o 
s ł u s z n y c h p o t r z e b , 

- - P o d o g r o j d z e n i e m c m e n ­
t a r z a p r a w o s ł a w n e g o w W a s i l ­
k o w i e z n a l e z i o n o z w ł o k i n o ­
w o r o d k a , u s z k o d z o n e p r z e z w a ­
ł ę s a j ą c e s ię ps^r. 

S m u t n e , p o n u r e o b r a z k i d z i ­
s i e j s z e g o w y b a c z e n i a e t y k i i 
m o r a l n o ś c i ! ! 

Idzie zima. 
Rzecz nastrojowa, pocięta pod Kasztanem w ogrodzie 

miejsKim 

Rozboje w Białowieży. 
Trzy napady bandycKie w ciągu 3 dni. 

T r a d y c j a a t a m a n a C z o r t a n i e 
w y g a s a . P u s z c z a B i a ł o w i e s k a 
w c i ą ż j e s z c z e k r y j e i w s w y c h 
o s t ę p a c h b a n d y o p r y s k ó w , k t ó ­
r e n a s t a j ą n a ż y c i e j i m i e n i e 
p r z e j e z d n y c h i p r a c h o d n i ó w 
n a t a m t e j s z y c h d r o g i c h . 

"• W n o c y n a 19 j a m . k i l k u 
u z b r o j o n y c h b a n d y t ó w n a p a d ł o 
n a p o d ą ż a j ą c y c h d o j B i a ł o w i e i y 
z e w s i M a ł e j N a r e w t r J , m i e s z ­
k a ń c ó w t e j ż e S t a n i s ł a w a M a r ­
c i n o w s k i e g o i K l e j m a n a S z y f -
ma js t ra» k t ó r z y p o d p r o z ą p r z y ­
s t a w i o n y c h d o s k r o m r e w o l w e ­
r ó w o d d a l i n a p a s t n i k o m w s z y ­
s t k o , c o m i e l i p r z y i s o b i e i n a 
sobie. 4 f 

T a s a m a b a n d a J z o p e r o w a ł a 

n a z a j u t r z i n n e g o m i e s z k a ń c a 
N a r e w k i , M e j e r a E p s z t e j n a , a 
w d z i e ń p ó ź n i e j m a ł i o n i f t S w 
C h i z u l s k i c h , p r z e j e ż d ż a j ą c y c h 
k o l e b k ą w ą s k o t o r o w ą . 1 i c h r ó w ­
n i e ż o p r y s z k i r o z e b r a l i a o b i e ­
l i z n y , z a b i e r a j ą c p o n a d t o k o s z ­
t o w n o ś c i o r a z 4 m i i j . m k . g o ­
t ó w k ą . 
' Z a r z ą d z o n a w d n i u 2 2 b m . 
o b ł a w a p o l i c y j n a n i e d a ł a ż a d ­
n y c h w y n i k ó w . 

O g ó l n i e p r z y p u s z c z a j ą , ż e n a 
c z e l e w s p o m n i a n e j b a n d y s t o j ą 
d w a j z n a n i z b ó j c y : S z y m o n G ó r ­
k o i d e z e r t e r K i e s k a j ł o . 

W ł a d z e b e z p i e c z e ń s t w a p r z e d ­
s i ę w z i ę ł y w s z e l k i e ś r o d k i c e l e m 
u j ę c i a n i e b e z p i e c z n e j w a t a h y . 

Kreski dnia 
uwidocznione w prctoKule służby bezpieczeństwa. 

— N a g ł a d k i e j d | o d z e s t o j ą c 
i n i c n i k o m u n i e c z y n i ą c , n a r a ­
z i l i s ię p r z e p i s o m : JPeber Z u n -
d e l ( W e s o ł a 5 ) . B M i l l e r A r o n 
( P o l n a 1 9 ) . S z c z u c A ' ń s k i A b r a m 
( S o s n o w a 28) i M i e d u c h o w s k i 
I z r a e l ( M a h n o w s k i e g a 37 ) ; i m ­
p u t u j ą i m t a m o w a n i e r u c h u u -
l i c z n e g o . j 

- * N i e m n i e j p o k o j o w o i u -
p r z c i j m i e z a c h o w y w a ł c ię p . 
A n t - o m D ł u l o w a k i ( P i a s t a 2 l ) 
j a k o p d s a / e t k o l e j o w y , a p r z e ­

c i e ż t a k ż e n i e u n i k n ą ł k o m e ­
r a ż y z p o w o d u p r z e j a z d u b e z 
b i l e t u , p o d o b n i e j a k p p . S t e -
f a n j a C h r z a n o w s k a , A n t o n i i 
M a r j a n n a N o w a k o w i e . 

- - P. J a k ó b L i k i e r ( c o za 
s ł o d k i e n a z w i s k o ! ) w ł a ś c i c i e l 
p i e k a r n i ( L i p o w a 3 9 ) j es t w y ­
b i t n y m a u t o n o m i s t ą . S a m o d z i e l ­
n o ś ć i i n i c j a t y w a s p r o w a d z i ł y 
n a ń z a r z u t p o b i e r a n i a w y g ó r o ­
w a n y c h c e n i s f a ł s z o w a n i a c e n ­
n i k a . 

O t w ó r z c i e s z e r z e j o c z y , s p o j ­
r z y j c i e w d a l . . . z a s e r c e m . . . W i ­
d z i c i e , k t o t a m k r o c z y w y w i ę d -
ł y c b t r a w k o b i e r c e m , w o l n i u t k o , 
p o s u w i ś c i e , a o ż ó g w r ę k u t r z y ­
m a i n i m o b i j a l i śc ie? . . . N o , k t o 
t o ? Z i m a , z i m a l S ł o n e c z k o b l a ­
d o ś w i e c i w p ó ł s e n n y m , m d ł y m 
u ś m i e c h e m , a w z ł o t e j sza t 
o m i e c i w i a t r g o n i s ię z a e c h e m 
m i n i o n y c h d n i . . . D a l e k o ! h e n , 
h e n w y b i e g a ś c i e ż k a . . . Z a s i ó d ­
m ą g ó r ą — r z e k ą w i o s e n k a z 
l a t e m m i e s z k a . . . 

T y m c z a s e m — j a k s i ę r z e k ł o 
w p r z e d s ł ó w k u t e r n u b o g i e m — 

g o t u j e n a m s i ę . f . p i e k ł o , b o z i -
m a t u ż z a p r o g i e m . 

K a ż d y n a g w a ł t w y c i ą g a o d 
l o s u , c o s ię u d a : t e n d r z e w a 
ć w i e r ć z p ó ł s ą g a — ó w w ę g l a 
c h o ć p ó ł p u d a . j N a c u k i e r i n a 
k a s z ę s k ł a d a j ą j j u ż z a d a t k i n a 
k w a r t a ł z g ó r y n a s z e p r z e z o r n e 
ż o n y , m a t k i . N a k o n i e c — g a ń 
l u b c h w a l t o — j a k l u d e k jes t 
z e p s u t y l — d z i s k a ż d y c h c e m i e ć 
p a l t a i o p r ó c z t e g o b u t y . 

_ N i e c h ż e s i ę n i k t n i e d z i w i , 
n i g o r s z j f t a k ą p l a g ą , b o ż y ć 

i y w i . . . n i e b o s o i c h c ą w s j z y s c y 
n i e n a g o . 

Obwieszczenie, | 
Sąd Okręgowy w Bt*łvm«tolru o b w i e « -
ex», i e do Rejestru Handlowego dzia­
ł u A soatały wciągnięte następujące 

f i rmy: 

W 
Ped Nr 

Zmutas. 

dniu 20 września 1923 r. 
2306.—-Firma przedsiębior­

stwa; „Szjs-jna Rodak*", 
sprzedaż 

Pnedmiot-
jowoców.—-Siedziba — Biały­

stok, u l ie f S-«o JsA«ka Nr. I. — Właś­
cicielka Czelna Rodak, zamieszkała w 

Blałytnstok*. pmf M j f r f § , l # J - f t , k j # : 
p4d Nr. I . 

Pod Nr, 2507. - . fitmm p „ # d . ^ | l i o r . 
• twai „ P i w i a r n i . « . U o k * d ) « $t4mm» 
wic i^—rtzedmiot « - wttsymywanie pk. 
wiars i . — Sieduba • - Statosiffee, vhem 
i ia łoatocks Nt . 4,—Wislci«i«»k» Le«* 
kadJa^3l<l#rowict, ramiestkala w Sia-
roaielrarK, p f» f ulicy Bi«ł««toekiej 
poJ Nr, 1. 

P®d Nt. 21f-8.-~<Firoia prs«dsi«l>iof. 
• twai „Piakarit ia Ttmml Sp^fctttr-, — 
Pr tedmio t -ap r i »< la i piaeiyssa •• &i«. 
dz iba - Rtałyatok. uhtm Krakowska Nr. 
Ił.- Właar iMelTearel Sp#klo», *a.mi*«f. 
kał? w Btalvinatoku, p tz f mUep Km-
kowskiej pod N i . 8. 

P«d Nt. 2309.-^ Firma pr ted i ięb łor -
stwa: „D.,fn 7sj*«dnv -Abram — Jan-' 
k i * ! Sarh»r|»". - Hrzrdmioi - - utt«T-
Wływanie domu *at^zdne«o.--Siedt iba 
—Białystok, uUrmSomtimm Nr. W ł a i -
e ine l Abram - Jankiel S»rhar?a, ««. 
mieazkały w Bia łymi toku, p r ty u l i ry 
Sosnowej pod Nt. | . 

Pod Nr. 2310.—Fi,m» pr**d»iębiot-
• ! * • ' -Sprzeda* pi^r»a i purbu—Joaif 
Sietfuatyrki" . - *Pr»#dmi©t - - sprzeda* 
Pierza i pucliu.--Sied«iba — Biułyatok, 
Kynek-Kośriuazki Ht. 40. - w ' U a n r i * | 
Josif Sił^roiaiycki, xamieizkały w Bia* 
łymstoku, pr«y «licy Suraski^i Nr. 5, 

Pod Nr.. 2311.—Firma przedaiebior. 
• twa: „Sklep ty tomowy- -Mar ia Top i ł . 
ko**.*~Prt^dmiot — tprzedał wyrobów 
tytomowyeh.—Siedziba — Sta oaialer. 
u l i ra Sienkiewirza.—Właaricielka Mar­
ia Top i ł ko . zamicazkała w Siarosir l -

ich. przy uliey Wodociągowr i Nr. I, 
Pod Nr. 2312.-- f i rma przedsiębior­

stw*: „Jadłodajnia — Staniał*wa Try-
•kolaska**,—Przedmiot' - utrzymywanie-
iadłodaini.—Siedziba— Białyatok, u ł tc* 
Kolejowa Nr. 14 — Własr ic ie lka Sta­
nisława Tryskol tska, *an»i#ł«k*ła w 
Białymatoku, prxy ulicy Kolejowej pod 
Nr. 14. 

Pod Nr. 2Nt9.~ 
«%*•: HSkł*d win 
P r o r w i p i " . -Pr^cą, 
i wórf>k,— Bi^dr 
W*«. lkow*k* Nr 
to l P r o r w i r r , t a n 
•toku, 
Nr. 3 

W W 

pr ty ulicy l i 

m 269 

P o d ^ • " M . - H m J r r r e d , • ! , . „ . 

W * r h o W f l k . . P r i ^ l m Ł , . ^ „ „ i i , 
r h l r b a | w y r o b ó w - W ^ a J a k r e r ł . S1rAt. 

b. s . . r r r , c # ĄĘ I . f , ^ i k . ^ _ 
»yrobAw-|naaalal 
a i r l c * « | U W a r a / * i » a k * N i 

* * r m * . * k * ł * * Stay..ai4lr*rh. « „ v *,* 
4H. 

!Prma| przedsiębiorą 
w A l ^ i - A n a t o l 

# I O ł ł a p r y * d * ł w i n 
fU łza tok . whr . 
Wł*«riei#-| \nm, 

•tfcs3łv w BiaK .. 
kowakia-) p o j 

cy Warazawakiaj # d fii 
Pod Nr .3l3.~f,,mJ 

• lwa: .Piwiarnia-- M 
~ -Przedmiot- - -utr i^m* 
- Si^d/iba- -Białystok 
Nr. 2 - tyłaaeirirfk* Ą 
•ka t 7amietxk«ł* w Bi 

ę b , 

ul i ry Kol r | *^#»| fcf. 2.1 
Pod Nr. 2116, i F i r m ł ,., 

stwas „Ifestauracfc wisluka 
/ m i j e w ak*"* .—Prlrdmif t -

p«zedm 
4 W o i t u l r w - U " 
4 a m ^ r . , w , a , n i 

•"•a K<»UHtwm 

fi* W o i t u l f . * . 
ł.V»i«tultM( p t t y 

ęb, „ r . 

nie rcslaurarp.-
«bra ICol#iowa N|r. 2l\ 
Jadwiga Żmi jewska, 
Białymatoku,* przy! ulic 
Nr. IL 

Pod N i . 2317,-
•twat MPiwiarnia 
r ja Zutafeowska*!* 

iFtrmA 
JBajad 

mv 
pird/Ąj* Białym 

W f 
lok. 

cętka 
^«mir»xk«ła w 

Koleprwf) pod 

przedsiębioi-
J*ra"--Kon»tan. 

-Prkedmiot--utrTy-
mywanie piwiarni'. — aicdribA—Staro. 
aielre, u l ic* Białoatorkja Nr, 5, —Wl«». 
c i ne ia * Konatancm A r a k o w s k a , ^«. 
n*irszkała w S ta ro | i #» i cb . p « y u»icy 
Białoatorkie) pod M§, 1, 

Pod Nr. 2 3 ł f i . ~ r t r m | przedsiębior­
stw*; „Mleczarn i * 4 J|n Zudzi łko" .— 
Przedmiot - sprzedJi p|od*ikt*-wmlrrs> 
nyrb i spożywczyrłŁ —śi^dziba—Biały-
stok. ul i ra Sienkie«|r«a; Nr. I24..-Właa-
eieiel Jan / .adzi łkp. 
Białymstoku, przy ruli 
pod Nr. 124. 

Kamienie żółciowe Choiekinaza l i l iemewskiego 
Kamienie sebodsą bez Lolu. A tak i w supel-

Obiawy początkowe; Ból w bokacb i do łku podserco" 
«ię żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do oba^truejii 
na i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony, Q J I 
w ustacb. Odbi janie gazami. Wzdęcia i burczenia 
wroty głowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podejsaa atakó 
wątrobie ailny ból , który się rozebodzt ku atronie ty I n i j , 
i n i sięga aż po łopatk i . Wzdęcia brzucha, rozsadzenie 
kiszek stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i kl« 

zimae poiy, żółtaczka. (przestrzał). Niekiedy wymioty ió łn ią, dreszcze, 
Bl i iszvi '- tnformarj i udz ie l * 

Aptekarz- f izyolof B. NIEMO fEWSMI W a r t i a w a , H n k r y - l f l a t L. 

O g ł o s z e n i e . 
Z polecenia Pana Prezesa podaje się do wia­

domości, iż pracownicy dele^cwani z Bazy Sta-
rosłelce dla robót w depOt Białystok będą otrzy­
mywać oprócz pensji [delegacyjne i będą mieć 
pierwszeństwo przy uzupełnianiu etatu stałodzien-
nych rzemieślników jwzamian zwolnionych 
depOt Białystok 
27.X-23 r. 

«Ci>J)»^»«JX>©i; 

w 

Naczelnik Depot Białystok 
(-) BUJDENS. 

>:®^^$®@®& 

Z polecenia Pana Prezesa podaje się do wiadomości, i e c i 
rzemieśln icy i robo tn icy , k tó rzy nie staną w pon iedz ia łek ra ­
no 29. X . r. b. do pracy i Którzy przez samowolne porzucenie 
pracy zerwali stosunek s!uibokvy» będą u w a i a n i za zwo ln ionych 
i e a l u i b y , bez prawa postąpfenia kiedykolwiek na kolej. 
dn. 27. X . 23 r. 

Naczelnik Dępót Białystok 

(—) SWDE&CS. 

APOLLO" 
Kasa 

W 

czynna m 
P o c / ą t c k o 

7, %" i 1015 

rg. §20 

w d / . 
wiew. 
8'" « 10 

w. 

ŁFliEffM 

X 

Dr. M. KANEL § | Dr. 
SactjaL od chorób wc**rycz> 
nych sM4r*ycli I «acz«pici«-

Wf€% 
Cniern<łf płciowa). 

ł*r*Fiiłii»je od focła. *ł — 10 » 
i ł-'l »i«c«.fcobi«l i dfieci S-łpp. 
ttiks Siankiewktza V, o«obne 

weiseie. 

Itaj*,- 354 
rn ( J d i i r »rho<l?.ą 

U r y n * c tem-
rv r« i k w * t 

|h.'Bó!e i <*• 
W dołku i 

|p*»ie i kr ty-
parcie na ieb< 

.ce piersiowej ( n * 

Dr. ZAWADJE 
Choroly źo fą i l a i K l u e t 

Ogłoszenia drobne. 
Rutynowany matę matyK 
Student St*rs*ych Se­
mestrów Poftt. Warss. M-
clciela lekcj i matematyki 
zbiorowo i oddzielnie. 
Przygotowuj© ( j 0 m m tury-
Hote l . B r i s t o l " pokój 
Nr. 13. 1498 

Zgubiono paszport nie-
mierk i na imię Mojrze-

szs Kaf łowt ra* ram. przy 
ul. Sosnowej Nr. I I . 

1519 

Zgubiono dowód oso-
biaty wyd. przes u-

f»ąd gminy Nie*badk»-
M k h a ł o w o x* Nr l i 5 na 
im i^ Piotra Ł»wi»tczuk», 
z*m.' w Białymstoku pray 
tiliey Sukienoei pod Nr. ?. 

I5«.5 

Skradziono kaiąikę woj-
ko%vą wycl. w Białym­

stoku pri tei P. K. U., na 
ir«i<c Antoniego Kotczyc-
kiego ( r o r i . 1889), x * m . 
w* wsi Kl imkach, pow. 
Bi* łoatockiego gm. Cs*r-
n*-wieś. 1506 

lVl. Kacnelson 
Ckoroby 

wfm«ry« i i i o» s k ó r a * . 
stok, I u l . Kihśakiego 

te|efOn Nr. 241, 
od godz. 9—1 

cU 4—7. I W 

znowit prsytfci* 
uwa Kr. h \ 
ic*«v. U W 

w Wikj 
ski^go (r< 

•I "' 
|©«toc 

e rk i f 

ksiąikę wo|-
wyd . praei P. 

Białymstoku n* 
Tona*szew-

•#cs. 1900). sam. 
inowie, pow. 

kiego gm. j uch -
1501 

ksiąikę wo j -
yd. prxem Kom. 

w Doj l idach 
iFrancisik* K** 

(roe«. 1896) 
W*«i lkowic 

Kościuszki Nr. 7. 
l i t e 

dowód osobi-
303^0 o39'i 

;*rostwo Bia­
l i * J*kóba No-
iego z*m. ptif 
•k ie i Nr. 6. 

IWO 

+ u b l o l o d o w ó d o s o b i -
# y d , p u c z S ta ro -

i u o s t o c k i « > . na i m i ę 
W i k c e n t f c g o L u b e r k i e . t ł ł , 
z * r * . w e L r a i R y n k a c h p u w . 
B i M O U t o i k i e g o un i . / « 
w v l i . I Mc-»7 

kk lan Jest dźwignią 
przen 

a a A A A A A A A a A A A A A A A A a A a a i ^ A A A A A A A A A A 

Szyfajeif,, Mtwk Białostocki" 
•TTir * • • • . • V T 

el 
G e n i a l n y u c i e i " t x B i o 

letni l encn i e r i a lny 
w i r t u o z e k r a n u 

i j e g o s ł y n n y m i s t r z 
1 n a ; w e s e l s z y 
k o m i k ś w i a t a 

Niezwykła [ sensacja 
dla Białegostoku. JACKIE COpGAN 

HARLIE CHAPIEIN 
.. i^^mĘmmmmmmm 

w g ł o ś n y m f i lmie g r a n y m j e d n o c z e ś n i e w 1 2 . 0 0 0 k i n a c h 
E u r o p y i A m e r y k i .p . t. 

„U R W I S" 
ffirfWJKaiWtttai 

„MODERN" 
Vr ,V- /*&%' 

Kasa: o godz. 5 pp. 

P o c z ą t e k ; o g . 6 w i e c z . 

g y m i e j s c o d 6 0 0 0 0 m k . 

GARBUSEK 

, K.1NO 

9 RUSAŁKA 

Dziś Potężna! i wspaniała cpopea o miłości 

~~ \ I Współczesny dramat w 6 ak-
" ( | tach o silnych akcentach na-

•— | T A M r r D ¥ A strojowych, odsłaniający tajniki 
~ ~ 1 1 i m iX Vy J Ł 1 \ l \ / \ | życia elcgancidcgo towarzystwa 

^"Ł V^2JgEt*SE353S-'-5SK3« 

w ro, )li śóĄ 
przepiękna r̂ ino 

Sacha 
ra^^M^^ps« 

Wydawca i Hed. j o z d Ujejdki. 

CZCICIELE SZATANA 
D r a m a t w 6 a k t a c h t r a g i c z n e dz ie je p i ę k n e j Miss S t a m h o p d i je j n a r z e c z o n y K . H o ł m e / i 

' W r o l a c h g ł ó w n y c h : B E N W I L S O N i p i ę k n a - N E V A G E R B E R 

- diwa 

Gura 

teksem 

CT^TO^mfy^^aiisif^g-i^^ 

i ł i m e t r o M f v . l u b jeg_» m i e j s c e n a 4 - e j « t i o n j e 6 0 0 0 m k . W ! 
k ś c j e 10.000 m r k . D r o o n e o g ł o s z . ( p e t i t ) ' z a p y r a z 50C0 m k . ! 

O g ł o s z e n i a w n a m e / a c h ś w i ą t e c z n y c h o 2p p r o c . d r o ż e j . 
zasadz ie_ u c h w a ł Z j a z d y i P r a n v P r o w i n T i o n a ł n e i w s z v -N 

alki k o m u n i k a t y i n s t y t u c j i p r y w a t n y c h 
n i c e p o d l e g a j ą o n l a c i ę , 

• ow i 
i tir Updłecznychw kro-

D f d k a ™ « Zrmcaicnta S i m ^rządów w i W y m s t o i u j , ^ 'arsz iwaka 63 


